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K U R Y  E R  L I T E W S K I

w  W ILNIE we W T O R E K  DNIA 4 CZERW CA V. S. 18 13 ROKU.

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .

Ostatnia dalta gazet petersburskich jest clnia 2 5 
Kiaja.

Coding gazety, Poczta Północna  , Ń. Cesarz Jmć, d. 
6 fnaja ,  o godzinie 8m ey w ie c z o r e m , w pożądanym  
stan.e zdrowia, przybył do N ikołajew a  ; pow itany przez  
Urzędników cywilnych iw o y ś k o w y c h ,  oraz licznie zgro-  
-Iłiaazonych mieszkańców^ okrzykami radości powietrze  
napełniających , udał się do odm nalicy  vney cerkwi, u 
drzwi klórey przez durhowdeństwo z krzyżem pyl pr^y- 
i^ty. Miąsto całe było oświecone.

R uski fn w a lid , w  rossyyskiem i polskiem w ydaniu ,  
2 Podróży J. C. M o ś c i ,  umieścił następujący artyK.nl, 
Ze Staro-Konstantynowa  pod dniem 27 kw ietn ia  : ,, VV oy-  
Ŝ a 7 korpusu piechoty, zostające pod dow ództw em  Je­
nerał Porucznika Xiążęcia G brdtakow a , zgroma.'z m e  
pyty od dnia 10 b 111. \V okolice miasta naszego, c z e sa -  
kU na przybycie N. Pana. W  nocy z 21 na 22 kw ie­
c ą , Nay jaśnieyszy Monarcha przybył tło wsi Hrehorowki- 
ttależącey do Hrabini R zew uskiey. O  wiorst trzy od 
Rzeczonego miasta, w oyska wsjiomuiane m iały sczeście  
spotkama Jego Cesarskiej- M ości i cały Jenerahtet miał 
Za-zczyt stawienia  się przed Panem Swoim. Nazaml rz, 
*° ł st- *v dniu 22, N ayjaśnieyszy Podróżny o godzinie  

rano , też woyska uszykow ane jak do boju obejrzał.
w^R/dYoJS utrzymanie takowych i doskonałość ritu-zir /w  
w !•’ w .ni. ,- , . ,  I»t czy reąc jirawdzi-

m piękny' widok, ściągnęły uwagę N. Pana na siebie, 
owodzcy mieli szczęście usłyszenia z ust M o n a n h y  

^pwpdów ukontentowania Jego. Po odbytych mane- 
pach,Nay jaśnieyszy Cesarz Jmść.udał się do Hrehorówki, 

j  le m ieli zaszczyt bydz na obiedzie u N. Pana wszyscy  
^tierąjow ię tego korp usu , dowod/.cy brygad 1 innych  
, e °sób w ojsk ow ych . W dniu 23 jeszcze raz w oy-  

®’il popisywały się przed N. M onarchą , po czem do­
n i c a  korpusu miał szczęście oglądać N. Pana u siebie, 

pa -obiad w szyscy w y żs i1 woyskowi byli zaproszeni.
rzęd tern jeszcze Ce-arz Luść oglądał tameczny tym -  

R^-tSowy szp ita l,w oyśkow y, gdzie rów nież piękny po- 
2^dek i oehędóstwo oraz pilność w  dopatrywaniu cho-  

zasłużyły  na oświadczenie zadowołm euia N. Pana. 
V dniu 24 udał się Cesarz Imść do za ink u Hrabini 
*"wu sk ig y , u bram którego, ciż woyskowi sootjutli Mo- 

łlJr'hę swojego. W  tym że zamku był wielki obiad na 
2° °  osob, u a którym spełniano toasty zdrowia N. Ce- 
®ar/-a. . N, Pan przyjął ten dowód przywiązania i odda- 

‘a s ,e wiernych woy.sk swoich z prawdziwem ukoulen-  
owaniem i odpowiedział spełnieniem zdrowia iychże  
° J ’k przy odgłosie 101 w ystrzałów  działowych. Po  

■Wz" <IZie’ 0,;>'barzywszy Nay jaśnieyszy Cesarz dowodami  
Ahędow sw oich  rzeczonych dow odzców , przy zu p ę1

" * v ?  I t l  »  1 1 1  .zdrowiu , unosząc z sobą życzenia nayŚZcZersze 
1̂ .0 S o s ł a w i e ń s tw w oyska i Indu szczęśliw ych  pod sto ' 

lem Jeg o  panowaniem , w  dalszą puścił się podróż.
^ C esarzow e , Elżbieta  A lex ie jcw na  i M arya Fe*
'xĄ °? n a ? ostatniego w.torku, d. i 4 m aja ,  za szc /yc i ły  
^ ■ ^ . m a m i  sw em i Xiążęcia Jusu po wa , W e w si jego 

Clng ‘elsku , 18 wiorst od M oskw y  leżącey, gilzie też 
tła" mieć raczyły. Cesarzowa Jeymość, M a ry  a , t e^W 

/-taintąd do M o skw y, a Cesarzowa J--y-

d0 a "‘ "eruzalem  z w a n e g o , do którego przybyła  o pól 
2lew iątey  w ieczorem . U  cerkwi Zm artw ychw sta ­

nia Pańskiego  spotkaną była przez x iedza z krzyżem i  
mieszkańców z chlebem 1 solą, a u drzwi klasztoru przez  
archimandrytę Filareta, z bracią zakonną, wsrÓd odgłosU 
dzwoliow i w ielkiego zgromadzenia ludu. Cesarzowa,  
oddawszy tam cześć obrazom śś. i zw łokom  męczennicy  
!Paciany, tudzież, z łożyw szy  pokłon u Grobu Pańskiego,  
]io odspiewaney prośbie, o długie lata, przeprowadzona  
została do pokojów na 1101 leg dla N. Pani przygotowa­
nych. W ieczora  tego klasztor był oświecony. N aza­
jutrz, d. i 5 , o godzinie ytey  zratia , Cesarzow a Jey-  
mość w w ielk iey  cerkwi klasztoru słuchała m szy ś., 
którą odprawiał archimandry ta Filari i.'’ Po mszy , M o-  
narchini uca łow aw szy  krzyż ś. , raczyła zakonnikom  
pozwolić ucałowania ręki: odwiedziła potem w szystkie  
cerkwie tey  zakonniczey osady; oglądała jey pamiątki, 
jako: celę Patryarchy N i kona  1 inne. O godzinie p lerw szey  
/.południa, N. Pani W towarzystwie, X iężny W ir tem -  
berskiey z X iężn iezką , Freyleyn , Ministra spraw du­
chownych i oświecenia krajowego X ia z e c a  G alicyna , 
oraz M mszał ka dworu N a ryszk in a , wyjechała dc kla­
sztoru ś.' Sawwy, na 20 wiorst oddalonego, a dawuośćia  
swoja tak znakom itego: dokąd o godzinie 2rey z połu­
dnia przybyła , i u drzwi klasztoru spotkana przez N ą -  
ńuesiiiika z krzyżem i święcona w o d ą ,  i nad /w yczay  
wielkiem  zgromadzeniem ludu , wśród odgłosu d zw o -  
n .w. W  koście le ,  po ucałow aniu  z włók ś Suwwy. 
tiryii!--! - M Pant ?-*~J j ° JU‘e m "Namiestnika w i ­
zerunek tego św ię teg o ;  oglądała polćm zakrysiyą 1 u -
bipry kapłańskie , w których ś. Suwwa  odbywał służbę  
Bożą i w ie le  in n y c h , które są darem Cara A lcx ie ja  
M ichayłow icza; takoż- Psałterz, pisany ręką Carewny  
Z  f i t  A le x i’pjewny. P otem  N. Pani oglądała pokoje pa­
łacu , i użyła przejażdżki poza ogrodzeniem klasztoru,  
którego Wyniosłe położenie , ze trzech stron gajem o-  
to cżo n e ,  w  blizkości p łynąca rzeka M o skw a , w idoki  
Z w ien i grodu, \ innych m ieysc okolicznych , lud w  upra­
gnieniu w idzen ia  Monarchini zewsząd się gromadzący,  
równie piękny jak wspaniały staw iły  obraz. M ieszkańcy  
Ź w tem g io d u  chłeb i sól N. Pani ofiarow ali, i z łaska­
wością byli przyjęci. Z ląd do W oskreseńska  pow róciła  
Cesarzowa o godzinie '5 tey zpołndnia, gdzie miała obiad; 
do stołu zaproszony był archimandryta Filaret. O d­
wiedzi Wszy. potem  kościoły krzyż ś. i obrazy śś. uca­
łow aw szy , udała się na powrót do M oskw y  : Archiman­
dryta Cikn-et ofiarował w tedy  w izerunek  Z m artw ych ­
wstania Pańskiego. Pow róciła  N. Pani do M oskw y  w nocy  
2 i  Ago na 16 ty.

Ce.sarzewicz W ie lk i  X iążę Jmć,. K onstanty , przybył  
do M oskwy  d, 20 maja. 1

Gazeta Senacka, cl t wana ż P etersburga , dnia 2 5 
maja. ogłosiła następujący ukaz: „Rządzący Senat, na po-

.. r. I . -a- r. ■ C t D r» I ... . . I . . .  t * 1. 1 V . '
' - o  - I  z « 2 . ------------------------------'  1 ? t

,)fQ . 1 , ‘ r  , . ; V - - , ------—  w.szechnem zebraniu St Petersburskich Departamentói
S; l'V̂ ,IStVV WOTS 1 htdu Szczęśliwych pod słod- słuchali wniesionych przez Ministra sprawiedliwości, J

nerała piechoty i Kawalera, Nięcia D i/n itra  Iwanowic. 
Lubartowa. RostOwskjego , dla należytego wykonania: 11 
przód, Nay wyższego Jego Cesarskiej- Mości Ukazu , o 
jawionego przez Prezydenta Rady papstwa, Rzeczy w 
stego Taynego Radcę t s / e y .  Klassy i Ka.walera Xiec  
Piotra W asilewicza Lopuehina, iż dnia t8 lutego bieżąc 

mość' . o, v c M in u w a j ' .y -  . go roku, Jego U ' -urskir Mość ooinia powszechnego z
K w L  r :  udała się do vyoskreseriskiego klasztoru, brania Rady państwa, na podanie Rządzącego Senatu. 
*0 d ^ Z r! t Z a lem . ZW1Xneg0> l ^ t ó r e g o  przybyła  o pół ludziach poszukujących wolności nastają; uayw yżey  p

twierdzić raczy ł ,  i- wypełnić rozkazał, i powtóre: oj
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n ią  R a d v  p a ń s t w a ' ,  w y p i s a n ą  z j e y  d z i e n n i k ó w ,  17 1 2 7
s ie rp n ia "  3.807, r o k u ,  w  n a s t e p u j ą ć e m  b rz m i t -n m  : „ N a
p o s ie d z e n iu  p o łą c z o n y c h  D e p a r t a m e n t ó w  R a d y  Stanu , 
p r a w  1 s p r a w  c y w i l n y c h  i n a  p o w s z e c h n e m  z e b r a n i u : 
r o z w a ż a n o  p r z e ł o ż e n i  K ż ą d z ą c e g o  S e n a tu  p o w s z e c h n e j  
z e b r a n ia  St. P e te r s b u r s k i c h *  D e p a r t a m e n t ó w , względe 
lu d z i  p o s z u k u ją c y c h  w o l n o ś c i , k t ó r y c h  o b y w a te le  , al­
bo o d d a ja  w  r c k r u t y  , a lbo  p r z e d a ją  1 w ie c z y ś c ie  ouda-  
R  p o je d y ń c z o  w  d ru g ie  r ę c e ,  p ie rw ie y  m m  o s ta te c z n e  
r w  s t r z y g n ie t t ie  s p r a w y ,  o p o s z u k iw a n e j '  p r z e z  m c h  w o l  

' ności*, z a p a d n ie  / a  n a w e t  i po z a p a d m e m u  w y r o k u  W m z -  
s z e y  i n s t a n c y i  o d s ą d z a ją c e g o  o b y w a te l i  od  p r a w a  do n ich ;
a  p led  ż e ń s k ą  w y d a j ą  z a  m ą ż ,  o d d a la ją c  z t y c h  s t r o n ,  gdz ie  
sh, s p r a w a  t o c z y ,  a  p r z e z  t o ,  m e  t y l k o  lu d z i  t y c h  po ­
z b a w ia j ą  sp o so b u  d o w o d z e n ia  p r a w  s w o ic h  , le c z  m e k .e -  
d y  1 C ieszen ia  się  p r z y w r ó c o n ą  mi p r z e z  sąd  w o ln o śc ią .  
R M  P a ń s t w a  n a  p o w s z e c h n e m  z e b r a n i u ,  r o z w a ż y w s z y  
O kolicznośc i w s z y s t k i e •, o b ję te  W , r z e ło ż e m u  R z ą d z ą c e g o  
c n a tn  y. .odn 1C z p o ła c z o n e m i  D e p a r l a m e n t a m i  p raw  1 
s p r a w  c y w i l n y c h ,  o są d z i ła ,  za  r z e c z  p o t r z e b n ą  odjąć o- 
b y w a t e i o m  m o ż n o ść  s z k o d z e n ia  lu d z io m  z Pod  ich  pod ­
d a ń s t w a  p o s z u k u ją c y m  w o ln o ś c i  , 1 p r a w id ła  w  l e v  r z e ­
c z y  p o d a w a n i  od  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  u z n a ją c  , ile z je ­
d n e ?  s t r o n y  o d p o w ia d a ,ą c e m i  s w o je m u  c e l o w i ,  ty le  
y d rucuey  w id z ą c  je z a b e z p ie c z a ją c e m i  p r a w a  o b y w a te l i ,  
p r z e / o p i n i a  p o s ta n a w ia :  1 )  Z a b r o n ić  o b y w a te lo m  od ­
d a w a n ia  w  r e k  r u t y  ludz i p o s z u k u ją c y c h  s w e y  w o l n o ś c i ,  
w y la c z a j a c  j e d n a k  t a k i e  z d a r z e n ia ,  k ied y  l ic zb  i t a k o w y c h  
lu d z i  sk ła d a ć  b ęd z ie  lo so w y  r e k r u c k i  d / . i a . , .  le cz  m e 
p ie rw u e y  te g o  z a b ra n ia ,  aż  po  z a p a d n .e m u  w y r o k u  w pie r-  
w s z e y  in s t a n c y i ,  u z n a ją c e g o  l u d z i . p oszuku  ,ą c y c h  w o ln o ­
śc i  za  n i e n a l e ż n y c h  do  w ła ś c ic ie la .  2 ) L u d z i  p o h u k u ­
j ą c y c h  w o ln o śc i ,  do  o s ta te c z n e g o  r o z s t r z y g a  e n a  sp raw  j ,  
P . d  ż a d n y m  p o z o r e m  n ie  p rz e  day. ac  i m e o n u a w a c  w  . r u ­
c i e  r ę c e  p o je d y ń c z o  b e z  c a le y  w iosk i • łu b  b e z  z iem i,  o ) 
W y c h o d z i ć  z a  m ą ż ' w d o w o m  z f a u n t iy  p o s z u k u ją c y m i  w o l­
n o ś c i  n ie  z a b r a n ia ć  , jeże l i  to  czy  m ą  z d o b r e j  w o l i  1 za 
z „ o d a  s w o ic h  r o d z ic ó w ,  a  je ś li  , c h  m e  m a ją ,  naybuz .sz j .cn  
k r e w n y c h  . 1 z a  z g o d ą  n a  t o  s a m y c h ż e  o b j  w u te h ,  u K tó ry ch  
c i  lu d z ie  p o s z u k iw a ją  woirfoścr. w  p r z e c i w n y m  zas r a z ie ,  s l . -
t  1 , 1   s p r a w v  o poszuk i-

wolność, zawartym  bydź h-.e może _  1 po u ) :*<u- 
w a n ą  w * • » id ia  p o d d a w a ć  p.od s ą d  k ry m in a ln y -

. . . i  , . , . -  N ,y» ,T T
L ie rd ro n e y  opinii Rady * » * * » »  ^  pr/.ez !»►

P d i - J  G u b e r n i  ln y m  R z ą d o m ,  1 p r z ę z  n ie z  a a e
z y  w s z y  daU  u r z ę d o m  i w ła d z o m ,  l  ik  M in i s t r o m  1
w ie d z ie  •* r- , S t  p e t e r s b u r s k i e m u  1 M o s k ie w s k ie -

U K , a « a i « i i » M W  S y n o d u  i Row 
h e r m y ,  a i  '  ’ > f ce S e n a t u  M o s k ie w s k ic h  D e -

« * " * »  f t i l * *  K . « U » .  -  d n n ,partam entow  postać

l 8 l L / / UR zadzący przez Ukaz okolny pod dniem 21 
• “ i" ,17r miu aAstryackiego konsula je-

m arca razem  i za konsula toskańskiego w O-
r.erah itgo , > dm a 3 l  m ar c a , o uznaniu za spra­
w u j ą c e g o  Obowiązki konsula francuskiego , Szale, dotąd
W ic e -k o n su la  i r a n c u z k ie g o .
>,     *->—

„  „  „  n . . p o  Inw alida , p r z e z  r o z k a z  d z ie n n y ,  w y -

d a n y  W T  w  wady- 16 d y w i z y i  p ie s z e y ,  p i z e -

V’ 8r n a  d o w o 'd z ce  °  b r y g a d y  5 d y w iz y i  p ie s z e y
z n a c z o n y  n a  ,  o ś ,v ia t lcza  sw o je  u k o n t e n t o w a n i e

N r c z e f n i c  d o 'v o d z a c c m u  „ U -  w o y c U e .u ,  1— . ,a -

* *  H rah ic t.n  Bud>„.
n ‘i n “ń e j ł o c i a f l “ aterm iStrcou'cC*o.ucuio»’«Ł‘f™«.- N -
WLCZ\ \ L \  a r t  l e r y i ,  J e n e r a ł  p o r u c z n ik o w i  L e w e n s z te r -  
« z e b n k o w i  o „ r p n s u ,  j e n e r a ł  p o r u c z n ik o w i ,  S a -

5 * / ^ ^ 6 k — 30 "

1 WS ° IiyS  R ^ S ^ k T  M o ś ć ^ i a d c z a  swoje ukon- 
U/ e dow ódzcom d y w i ,y y ,  b ry g a d ,  pólkow i ba- 

' tCintOWa w szystk im  oraz sztabs i ober-olłccrom 6go kor-  
nT d ł a  niższych rang tego korpusu przeznacza Jego 

C e s a r s k a  Mość po r u b lu , po funcie mięsa i po p o rc j i  

w ó d k i  na każdego.

M in is te r  sprmV d u ch o w n y ch  i k ra jow ego  ośw iecen ia , 
R ad ca  T a y n y  , X iążę  G a lic z jn , p o w ró c ił do Petersburg 
ga  i objął sp raw o w an ie  obow iązków  sw ojego  u rz ę d u , k tó ­
re , p rzez  czas jego n ieb y tn o śc i w  te y  s to licy , spraw ow  a ł 
M in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  R z eczy w is ty  R ad ca  T ay- 
n y  Kozodawlew.

P rz e n a y w ie le h n iey sz jr M e tro p o lita , A m b ro ży , u m a rł 
w  N owogrodzie  dn ia  2 1 m aja  o godzinie 8 z ran a . Z go n  
jego w zbudza żal po w szech n y .

°  K an c lerz  P a ń s tw a  U ra b ia  R u m ia n co w , d n ia  11 m aja  
p rz y b y ł do dóbr sw o ich  Hom la.

S z lach eck a  szko ła  A lexandrow ska  w  Tuie , zam ien ioną  
zosta ła  n a  szkołę  ry c e rs k ą , i now e o trzy m a ła  u rząd zen ie .

N acze ln ie  za rz ą d za ją c y  wr G r u z j i , jen e ra ł p iech o ty - 
Jerrnołow, d n ia  20 k w ie tn ia  p rzy b v i do Jeorgiewska. gdzi-C 
do dnia 26 z a tru d n ia ł;s ię  sp ra w a m i cy w ili em i 1 p rz e g lą ­
dam i ■ w o js k a  ; w y jeaz ie  p o te m  d la  o b e jrz e n ia  tw ie rd z , 
p o łożonych  n a  p raw em  sk rzy d le  ponad K ubaniem .

W  guberłiii c h e rso ń sk iey , w e w si liownem , w ilk  w śc ie ­
k ły  po k asa ł t rz e c h  ludzi i w ic ie  ró żn eg o  b y d ła ,  a  w  I i -  
r  as polu b y ł u k ąszo n y  cz ło w iek  od psa w śc ie k łe g o ; u -  
leczono ty c h  lu d z i i b y d ło ;  a do leczen ia  b y ła  u ż y w a ­
n a  i ro ślin a , alisjna pluntago. .

W e d łu g  d o n ie s ie u  z ro z m a ity c h  p o łu d n io w y c h  p r o -  
w i n c y y ,  u ro d z a je  te g o ro c z n e  sz c z ę ś liw e  z a p o w ia d a ją  
ż n iw o ',  szczeg ó ln iey  co do  u s ie w ó w  w io s e n n y c h  c z y li  
ja rz y n ń y c h , ż y ta  a lb o w ie m  n ie n a d to  są  d o b re  w  w ie lu  
m ie js c a c h . P r z y  te m  o g ro d y  o b ie c u ją  w ie le  ow ocoff"- 
d r z e w a ,  a lb o w ie m  o sy p a n e  k w i a t a m i , m ado ic h  m a ją  
p ło n n y - h  czy li p u s ty c h ;  n a d to  czas c ie p ły , W ilg o tn y , 
ja k i  od p o c z ą tk u  w io sn y  p a n u je  , n ie z m ie rn ie  s p rz y ja  
w z ro s to w i łą k  i  z a p o w ia d a  ob fito ść  s ia n a .

, K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z  W arszaw y dnia  6 czerwca. Z e sz łe y  N ied z ie li d- , 
3 1 z. m . o d p raw io n o  tu  w  koście le  K a te d ra ln y m  S. 
u ro c z y s te  n ab o żeń stw a  w  p rz y to m n o śc i W ła d z  k ra jo w y c  o 
z p o w o d u  u ro d z e n ia  się W  ielk iego  X ią z ę c ia  A lexa n  T  ̂
M iko ia jew iczu A -  D n ia  zaś a .b .  m . obchodzono  w  te y  M o- 
is— -------------  -'i i  i'-v>.'ftń;n v  Jego P . t . c r r z e w i e o w s k i ę y  M osc
W ie lk ie g o  X ążęc ia  Ron stanic go, ]-'«'■» dniach
tn ą  p a ra d ę  k o śc ie ln ą  1 ośw iecen ie  m ias a. d óW
w y żey  w y ra ż o n y c h  o d p ra w ia ły  się d la  ty c  ize  p  _
so lenne nabożeństw  a w  k ap licy  G re c k ie y  w  zam  u  
skim . ______

Z d a n ie  ■ Senatu  o Rapporcie R a d y  Stanu. (C iąg trzeci.)

W y d z ia ł Sprawiedliwości.

W y d z ia ł  S p raw ied liw o śc i acz okazuje  t ę ż  sarnę gor 
liw ość i te  sam e c h ę c i z b a w ie n n e , z tem  ^ s z y s  
czy  to  d la  w ie lo śc i i zaw iłośc i z a tru d n ie ń , -y > 
sk u tk i zab u rzeń  tru d m e y sz e  śą  do n ap ra tv y  w  r z  
n a  p o rz ą d k u  1 ciągłości p ra c  s to ją c y c h ,  m e . g J  
nać ro b o t sw o ich  t a k - daleko  , jak  zapew ne 

'  Ż a łu jem y  , iż po  trz e c h le tn ie m  is tn  em u R z ^ u  Kc* 
s ty tu c y y n e g O , S ad o w n ic tw o  d o tąd  nie m og 1 -3
K oa“ ,” c , , » e 6 o k » t » h „ .  O J  teg o  * « « « * . . >  
t „  o o V e k .w ie So k ro k u  ra le i 'a  ,uue  o jn u a u y , . szc . 
S iw i ,  na Jol zapew niona  ip e a z n a  i  ™ m w , a p ra w e d k
w ość. Z a n im  p ó y ilą  .n a jtro sk liw sz e , lao ) .<  w n  * 
w ybory . U rz ę d n ik  już nie ty m czaso w o  p ra c u ją c y , p rz  J 
mie sie  g łeb ięy  duchem  obo w iązk ó w  K o n s ty tu c y ą  na  
t ó ó w  p rzćz  ic h  „ ie p o d lf s W J  U m  surow iej- w ło ż o n y ^ . 
Sedzio.wie p rzez  K ró la  m ianow ara  ,
Z, w y b o ró w  o b y w a te lsk ich  z lo zą  szczęsiiwy.< o v
jed n y ch  w ' nati.ee p ra w a  g łęb o k ich  , d ru g ie  zau a 
W spółbraci i g ru n to w n y m  ro zsąd k iem  c e lu jący ch .

W p ra w d z ie  o rg a n iz a c ja  S ąd o w n ic tw a  z fo rm ą  
ced u ry  śc isły  m ieć  m u si z iy ją y e k , a ż tą d  ^e d n  y

zdaie się K om m issjom  „ , . i-ińreg®
la  bydź jo itiiteczu ir p rzy czy n ą  Jo  „późnie .™ , 
dolrnadcza N aród  W urządzen iu  l ,y . Ą W
ustaw  krajow ycli. Nie t .y u o  ii.u s.hyJk  R z ą d ^  
m y teraąu ieyszey  p rocedury  w mek t u j .  i

k i a j a j ą  n a  siebie « , * . »  nue.szkąn



f  jakiem i p rze w ło k a m i p o szu k iw a n ie  n iek tó r y ch  k rzyw e  
l est p o łączon e j jak po u zy sk a n y m  n a w e t d ek rec ie  Spra­
w ied liw ość c z ę s to k r o ć  W eXekuCyi tru d n ą  je sz c z e  b yw a

0 dostąpienia. Usunienie tych odległości, było jedną 
z naypilnieyszych potrzeb kraju.

Zaiste nie można na tein nlieyscu nie zwrócić uwa- 
b1; na smutne położenie tego kraju, co do praw cywil* 
h>ch i kryminalnych. Odwrócony z toru doskonalenia 
Ciasnych narodowych ustaw , w przeciągu lat niewielu, 
^ jdział lud Polski narzucone sobie obce, rozmaite i ko- 
e)a jedne po drugich szybko zmieniane prawa. Go by* 

Ĵ a gdzieindziey owocem doświadczenia, doznanej- potrze-
y 1 d łu giego namysłu i rozbioru, u nas było skutkiem 

łh'altownego narzutu, który w lednem oka mgnieniu 
g e n ia l  całe prawodawstwo cywilne i kryminalne, dla 
rj.o0 iedynie, że takie gdzieindziej było zapn

1 ud.no zrozumieć, iak wśród takiey niestałości
owadzone. 
praw, za-

. Ze nam obcych, wśród meustamiey zmiany związków 
P°ięć towarzyskich, rysy iakieżkolwiek drogiey nam Na- 

^doyt'osci, i. święte dom ey przywiązanie, mogły ocalić.
le poszedł za tym przykładam- Nasz Król Wielkomyślny, 

Zostawd rzeczy ” stanie , W jakim one zastał; lecz ten 
*a'n stan wielkie w sobie zawiera niedogodności. Pra­
wodawstwa koleyno nam narzucane, wikłają sprawiedli­
wość 1 wszystkie niemal stosunki majątkowe tysiącznemi 
Pl;Hvami i formami. Zaczęte sprawy za innego Kode- 

) za innego popierane , jeszcze dotąd czekają ostate- 
c2nego końca. Ileż w tym stanie rzeczy, nadzwyczay- 

i różnorodnych wiadomości szukać w Sędziach po- 
|^iel'a? Jak obszerne pole ćo wykrętów i nadużycia?

“l złych pra , tuków 1 pieniaczy ile sposobów dogodze- 
11111 lałszowi i chciwości 1 Te to pobudki, temu krajo- 
'Vl szczególne, połączone z( wielu mneini aż »adto prze- 
0llywającemi , iż pierwsza zasada szczęścia kazt.^5 ira. 

r°du opiera sic , na własnych 1 dobrze zastosowały,.^ 
I)r't'vach cywilnych i kryminalnych, powinny były popro- 
kadzić Rząd do zajęcia się' nay pier wiey wydobyciem Na- 
r°d i z tego zgubnego położenia. Wypadało jwzed inne- 
11,1 sprawami wziąść się do przygotowania KodexóW, c/.y
to Szykują, ' -  w  nich n o w e  i * *  r "

vzy tez te-
taz będące zachowując, lub biiżey je do potrzeb im iey-
c°Wości stosując.

ramięc n.t uawuc kraju tego ustaw y, i doświadcze- 
lft tylu potem spróbowanych pfa Wodawstw , bezstron-, 

hle ważone i teoryą wydoskonalonej legislacji sprawdzo- 
lle) Wydać mogą systerha praw odpowiednie terazuiey- 
szemu światłu Europy, lecz razem stosowne do cftara- 

eru , obyezajówr i potrzeb mieszkańców ; zdolne posu­
wać ich w zawodzie cnot i polepszeń towarzyskich. Za- 
W ’ać przychodzi, że Rząd kon/Lytucyyńy, natychmiast 
P° swoiem ustanowieniu, nie zaczął 1 nie-urządził tey 
Ważney pracy, tak , aby przy głębokiein zastanowieniu 
SlC, jakiego te trudne wymagają materye , po wy braniu 
Pewnego systematu i zasadnych maxym, praca z przy- 
Zlv’oitem użyciem czasu oraz wyrozumieniem optnn pu- 
^ ‘czney , mogła bydż częściami wydawaną. W krajach 
n<*vvet samowładnych , gdzie się trudniono układaniem 
^•odexu, systemat ogólny i działy jego bywały publicz­
ności udzielane. Domagano się od wszystkich Trybuna­
tów , od całego narodu zarzutów , rad i myśli nowych , 
Ąby naywięcey światła zebrać , rzecz ile można do doy- 
Kałośei wprzód doprowadzić , nim przyydzie pra woda w- 
cy objawić o mey wyroki swoje. Podobna metoda dzia­
ła ła  , byłaby zdaje się jeszcze bardziey na swojem m iej- 
8cu w kraju , gdzie prawa przez dyskussye Izb Sejm o­
wych przechodząc, do niey wcześnie przygotowane bydź- 

powinny.
Postępowanie Rządu w tym względzie , nie zupełnie 

*aspakaja troskliwych o wydoskonalenie prawodawstwa 
. aiowego. Pracę , która powinna była bydż rozważnie 
1 z długiem zastanowieniem prowadzoną , zdaje się , iż 
c°kolwiek poźno rozpoczęto. Pośpiech musiał towarzy- 

materyom potrzebującym naywiększego namysłu, 
lniana cywilnych praw w tak krótkim czasie, doryw- 

C?'° i ułomkami przedsięwzięta, rodzić musi w nas bo- 
, iż swemu me odpowie celow i. że brak systematu 

ludności da się koniecznie w nowych prawach mniey 
^ ’tcey poczuć , i że te niedogodności w przyszłey legi-' 

acyi pomhożyłyby się do wysokiego stopnia, gdyby ba­

czne oko Rządu na nie zwróconem nie zostało. Ustano­
wienie więc jeduey, ciągle trwającey Kodexowey Depu- 
tacy i, spieszna. organizacya Sądownictwa i przeprowa­
dzenie przez Seym Kodexow postępowania Sądowego , 
uzna zapewne Senat za działania pierwszey wagi i po­
trzeby, których przyśpieszenie i urządzenie, jak wszel­
kie inne dia nas dobro , wysokiey opiece i pieczy Kró­
la oddać winniśmy.

W  n iero zm iętey  dotąd .organizacyi Sądownictwa, 
trudno jest trafne zrobić postrzeż m ia , i cóś pewnego 
wyrzec o biegu i wymiarze sprawiedliwości w kraju. 
Spieszymy jednak Wyznać, żeśmy się z rapportu przeko­
nali , jak mało spraw w, stosunku do ich liczby zalega. 
Go gorliwości Sądów , lecz razem niesj.racowanemii do­
zorowi Komrnissyi Rządowey Sprawiedliwości przypisać 
naieży. Erosie tylko Zostaje o znalezienie środków przy­
śpieszenia końca tak długo ciągnącym sic sprawom kon­
kursowym , które także między p Byczynami wstrzyma­
jąc eim p o d n i e s i e n i e 'wartości zienu i powrót k r e d y t u  po­
liczyć należy.

Z pociechą musiał Senat czy tać w Rapporcib wzmian­
kę o urządzeniu więzień : jest to jeden z Owych przed­
miotów, którym podług naszego zdania, w szeregu swo­
ich zatrudnień Rząd Winien dać pierwszeństwo. Bez na­
leżytego urządzenia w ięzień. prawa karne nie są uzupeł­
nione , i po większey części nie tyiko do celu swego 
poprawy poWszechney nie dochodzą, ale się od niego nawet 
oddahtią. Brak Tunduszów nie zdaie się dostateczną przy­
czyną, aby to dzieło tak gwałtownie ód krain 1 ludzkości 
wymagane, me. zostało rozpocząłem. Kiedy zapatrujemy 
się, iż k-assy publiczne zbywające okazują zapasy, jakżeb y*■ 
śtny mieli powątpiewać, że Monarcha tchnąey samą ludz­
kością 1 ćhącią polepszeń moralnych, nie rozkaże Rzą­
dowi.. swehnii odłożyć fundusze na tak święty przedmiot. 
Ze zaś urządzenie więzień, i sposób obchodzenia się rr u- 
Więzioneini każdego rodzaju, znacznie umiarkuje kary, 
1 f^'-ovyiea-.r, one dopiero do pewnego i zupełnego ,skre- 
s em a. zatem . -ady jego, zdaje s ię , iż przy projekcie 
Kodexu |)ostępowani.» naleśćby mieysce powinny.

Przy końcu u wag nad w , działem Sprawiedliwości, 
me mogą W asze Kommissyc me wjwi<$ życzenia swe­
go, aby jak. dwiętenl jest prawo niep >dlegj0ści Sądów , 
tak też karność ich nayostrzey utrzymaną ujcv.,, f  inUy 
Sąd Naywyższy wpływ su óy w tym względzie przez su­
rowe wzmacniając przykłady, nie zaniedbywał, jeśli się 
kiedy smutna tego zdarzy potrzeba, karać pamiętnie pla­
miących szanowny charakter Sędziostw^a.

Niech się godzi dodać jeszcze, jak dalece wybory i 
podawanie Kandydatów na micysca Sędziowskie , są tru­
dna i ważną attrybucyą władz Rządowych, jak tu wszel­
kie osobiste względy zapomniane bydż muszą. Gdy z woli 
Konstytucyi trzecia część Sędziów przez Króia ma bydż 
mianowana, posłuży ta okoliczność szczęśliwie Rządowi, 
aby przy zaprowadzającej' się konstytucyyney organiza­
cyi sądownictwa, uzacńić jeszcze to szanowne p o w o l­
nie i po kilkoletniem już poznaniu i doświadczeniu osób, 
sam dobór ich utrzymać, mianując nieodzownie między 
teraźnieyszemi Sędziami niższych instancyy , nayznako- 
nntszych nauką i niepokalaną cnotą,

A n g l i a .
(z gaz. beri.) L o n d y n , dnia 22 maja. Od d. 18 t. m» 

K rólow a znowu jest chorą , a od dnia wczorayszego 
bardziey się stan zdrow ia jey pogorszył. W y d aw an e  
p rzez  lekarzy doniesienia o stanie jey zdrowia, nie są 
w praw dzie  jeszcze zatrważające ; jednakże słychać , że 
K ró low a sypia tylko za pomocą opium , a siły w ido­
cznie ją opuszczają. Z powodu tcy choroby, L o rd  K an ­
clerz uczynił d. 19 w nies ien ie , ażeby bil regencyyny 
odmienić we dwóch punktach. Proponow ał 1) pomnożyć 
liczbę członków rady, k tóra  przydaną jest k ró low ey dla 
pieczy około zdrowia K róla  , ile że teraznieysza licz­
ba radzców jest za m a ł a , iżby mogła żaytnować 
się w  Londynie  i W indsor (mieygeu pobytu K r ó la ) ; do 
królow ey m a należeć mianowanie nowych R adzcow , 
a oznaczenie ich liczby do Parlam entu . 2) Dokładne 
opisanie nieobjętego w  bilu regencyynym  przypadku, 
jeśliby K ró low a  podczas rozw iązania  parlamen tu um arła . 
Ze przypadek ten  , m niemał kanclerz , nastąpić możej



tem samem wyraźnie postanowić należy: czy, w  w y­
padku lakowym rozwiązany parlam ent, na nowo zwo­
łany , znowu przez- 6 miesięcy ma zasiadać ; czy tez 
nowo wybrać się mający niezwłocznie (wciągu i 4 dni) 
zwołany zostanie. Doradź ł to ostatnie, przeciw cze­
mu oppozycya, przy powtórnem czytaniu bilu zarzu­
ty czvnic będzie. (Z łego powodu, żę w pierwszym bilu 
regeneyynym nie miano względu na mogący' się zdarzyć 
przy padek wcześnieyszey śm.erei Krółowey, wnosił H ra­
bia Grey, ażeby teraz mieć wzgląd na drugi mogący się 
zdarzyć wypadek, że Król może przeżyć Rejenta; które 
to Wniesienie jednak bez odpowiedzi został,odlrabia Grey 
wnosił także, ażeby zmnieyszyć wydatki Windsorskie 
(dla K ró la ) , jeśliby śmierć Królowy nastąp iła ; co je­
dnakże również odrzucone zostało , a Ruryęrowi dało po- 
wod do ostrych uwag. Jedną z przytoczonych pobu­
dek Hrabiego Grey było, że K ról odmiany tey nie spo­
strzeże , ani też uczuje ; przeciw temu mówi gazeta 
Kuryer : podług tey zasady na przyszłość należałoby 1.ro- 
lów angielskich chować kosztem kas jałmuźniczych: bo 
również o tern po śmierci swey niczego wiedzieć me będą.

Wczora mieli koniereucyą u Rejenta posloAvie au- 
s tryack i , pruski i francuzlu.

W  Ir landy i stoi ciągle 7 półków jazdy i 21 piechoty. 
Niektóre, hrabstwa ogłoszono za będące w stanie sjio-
koyności. . ;

P. Balcomb Z wyspy S. Heleny oświadczył tu publi­
cznie , że przybył do Anglii dla poratowania zdrowia, 
a nie z rożka/,u tamecznego rządu.

(Z korr. hamb.) Londyn d. 22 maja. Podług listów 
z wyspy S. Heleny, otrzymał Bonaparte niewiadomąja- 
ką drogą 4oo,o0o franków w złocie i wiele kleynotów.

Las Casas przesłał tu wexel na 3,0oo f. st. a Bo­
naparte na 10,000 f. s t . ,  które tuteysze domy bankowe 
oplaedy.

Wypłynie wkrótce z portów' angielskich f  otta zło­
żona z 8 okrętów liniowych 1 kilku fregat; d d w  »' •>, • «w i • i i i t) rz v ?)rziCi*;£U'iicześć krazve będzje na kanale , a druo- i > o 

, V  „  •• u - • „„/a maytkow W obro-pomocnych Hiszpanii, dla e w i e j
tach morskich. ____^ _ k. %

F  K A N C Y A.

r  beri i korr. hanw.) P a ry ż , dnia an maja.
Xiaze Orleans uwiadomił zawczora Krółą i dom kró­
lewski o zeyściu córki swojey Xiężniczki Franciszki 
Ludwiki Karoliny Orleans, którą się urodziła d. 28
marca 1816 w  Twickenham w A nglii, a dnia 21 t, m.
umarła w  Neuiily.

Poseł portugalski przy dworze londyńskim, H ra­
bia Palmela, przybył tu 20 1. 111.

W  Dzienniku Merów i w  Monitorze czy tam y : 
Rzad nasz we wszystkich swoich przygotowaniach 

i urządzeniach okazuje się zawsze dzielnym i dobro­
czynnym. Napastowany w mowie ,, broni się czyna­
mi. Zapytany o wolność publiczną , tzakłada on wę­
gielny jey kam ień; zapytany o wielkości narodowcy, 
pracuje nad jey ustaleniem. Zyćzy naród cały oswo­
bodzenia zieihi ovczysteyi rząd przewidział--to życze­
nie . & wsparty od narodu, i ufny w  wspaniałoścr-Mo- 
narchów , nadzieje te uisći.

Autor pisma, Hómme gris, czyli małey kroniki , P. 
Amodeus Ferret , osądzony został na dwa lata więzie­
nia , 3 ,ooo fr. kary picniężney , na utratę przez-lat 5 
wszelkich praw obywatelskich , i złożenie paręki 0,000 
fr. Nakładca tego pisma, Lhuillter , ma zapłacić ka­
ry 1,000 fr. za to , że nie usłuchał przestrogi.

Sławny zbiór Starożytności Hrabiego Choiseul Gouf- 
f ie r , kosztowny1 o .żyć podróży jego w  G recyi, w k ró t ­
ce sprzedawany będzie przez licytacyą.

A U S T U Y A.
Podług naynowszych doniesień z Ralmacyi, NN. Ce­

sarstwo Ichmość bawili jeszcze, d. 47 maja w Spolatro, 
zkad N. Cesarz wyjechać miął d. 18 do S ing , a N.C.e- 
sarzowa morzem do Ra guzy. W  Spolatro oglądali vyszy?t- 
kie-starożytności, a szczególiyiey branię złotą [porta aur en) 
w pałacu Dyoklecyana , wieżę Dyoklacyana nowo od­
kryte a do pałacu należące podziemne ganki, zupełnie 
utrzymana świątynią Lskulapijusza etc.

Dozwala sie drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz.L zł.

N i d e r l a n d y . ,
(z gaz. berlińskiey.) Bruecella, dnia 2 5 maja. Xi37'< 

W ellington , k tó ry  objeżdżał granice nasze , powroci 
tu wczora. Jenerał Krayenhof, inspektor jeneralny tw id  
naszych , tow arzyszy ł  X ieciu w tey  podróży.

Pani Quinettc oczekuje tu  na  męża swego, znajort*e 
go kommissarza k o n W e n c y y n e i g o , powracającego tera 
z Ameryki , k tórego Dumourier przytrzym ać kazał. SpO' 
dziewa się on, że mu wolno będzie powrócić do Francy1 

Przed  kilką dniami sprowadzono F. Berlina do 
terloo, ulaną z żelaza p iram idę, na  k tó rey  Wierzei olku 
znayetuje się krzyż metallowy. Piramida ta  jest 26 stop 
w y s o k a ,  i pi a bydź postawioną w  parafii Jjlanchenod 1 
tuż  p rzy  kościele , na mieyscu," gdzie bat.erya pruska sta' 
ł a ,  i wiele się przy łożyła  do szczęśliwego wypadku 
wego dnia pamiętnego,

W  B r e z y l i i , w żyźney okolicy nad r z e k i  M ucan, 
łożono kolonią niemiecką, k tó rą  nazwano Leopoldina  (° 
imienia A rc y  X iężniczki Austryackiey).

- P  .r  u  s s t .  1
P rzed  w y jaz d em , powierzył M onarcha nayw yzS y’ 

s te r  m teressów  w oyskow ych Xiąźęciu r ru A Ip m n  
hełmowi synowi swemu , a in teressa  w ew nętrzne  i 
w ne trzne  krajowe , zdał Xieciu Flardenbergowi, Kanc e 
r z o w i n a  czas niebytności swojey.

'W i e l k i e  X i e z t w o  P o z n a ń s k i e . j

K ról JMć Pruski jadąc do miasta Moskwy, przyW 
z Królewicem d. 28 maja do Poznania, Poprzedzają*-^ 
nocy wyjechał naprzeciw niego JO. Xiążę NamiestnP’ 
a JW W . Je nerał Porucznik Thii.men i Jenerał Maj0 
Hiller, czekali w ostatnim domu przedmieścia , i t o " a 
rzyszyb Afonarske do pałac 1 Nięztwa N amiestnikowst'^
' ąg/.-o Jey Królewska Mość Xiężnicśtka Pruska Ludi»d‘t 
i  JO. Xiążę Namiestnik, przyjęli NN. Podróżnych pr7,e. 
głównemi podwojami. J W. j&erboni di Sposetti, nacZe 
ny Prezes W . Xieztwa , grono officerów, PrezesoO‘e 
Rejencyi i Naywyższego s ą d u appełiucyynego, oraz Onl 
Wyżsi,-ui-^rlnicy, złożyli Królowi hołd uszanowani' 
O wpół do ęmey wieczorem dał jviVwi a-roi. c i  ii cli lllVe
JW W ., Jenerałom i P rezesom , a o i|tey zabrzm’-'’̂
w ogi-od-y-ie w iee iw na lliuzjfka WOyskovVa pCZV radnśuWg 
okrzykach Gdy się zmierzchło, mieszkańcy domy sW (! 
dobrowolnie oświecili. u

/Podług prywatnych listów z Poznania , N. J ^ 
Pruski wyjechał z tego m ias ta  d* 01 maja. U fażA  
się tam zawsze w mundurze, obrony krajowey W . / k 
ztwa , a na dwa obiady dane przez K ró la , wezwA 
byli Jenerałowie , pierwsi urzędnicy i znakomitsi o 
watele.)

’ iH  I  S Z P  A N I A.
Król hiszpański, prżęz oddzielny rozkaz gabinet o 

uznał' za niesprawiedliwe uwięzienie w Kadyxie P*' 
M ęnde , kupca amerykańskiego , oraz' ogłoszenie go ^  
bankruta. Pan Meade uwolniony tem samem został z n * 
ziema, ale nic spodziewają się, żeby to sprawne miało eP 
sze porozumienie z rządem amerykansknn. .

,Nja pograniczu Królestwa Leonu, przyszło do  ̂ ’ 
twy, jnjcdzy Hiszpanami i Portugalczykami, w  ktof 
kilku łudzji ranionych zostało.

• “ - ,, i j ■
A m e r v k a  H i s z p a ń s k a .

Nadzwyc/.ayną gazeta, ’drukowana w Caraccas
dozorem króiewsko-jtiszpańskiego rządu dnia i 6%ińalc
zawiera dalszy ciąg opisu działań wbjfeńtfyćh _w' iW* -
zuelli z gló.wney kwatery królewsko-hiszpań.skiegó . <•
ra!a Morillo w ' La gna. Wiadomości _ te 'dócho^ą d o '
lutego. Blisko wiec miesiąc upłynął, jak Mortl/6 nicr ^
mógł przedsięwziąć. Dnia ą5 _ marca napaul • jedna' ^
200 ludzi przy Cabrera , a 'potem pod Marabuy, na
dział jazdy powstańców z 1,200 ludzi składających .
Aliailo ich tam trupem położyć 2 5o, nadto * f
2,200 koni,.muły i bydło, oraz 4o wozów 7. amum D
Królewski Jenerał ruszył potem naprzód, ale wyntza'
statmch swoich depeszach z Villa de l wrn.pod 1 ”
ca, że piepliota jego nie ma obuwia, bo trzewiki, u° yj
złe, w błotach zoątałyj i wzywa mieśzkąńcóiK^ acL
ażeby dostarczyli trzewikówr.

 w  Mdliiie w  Drukarni Redakcvi visrh p e r i o d y c z n y c h -
d o d a t e k



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 45.

W  i l n o d n i a  \ C z er  c w a 1 8 1 8  r o k u .

Numer 5. Dziennika W ileńskiego, który wyszedł d.3i 
^aja, zawiera następujące materye:—  Rolnictwo: Czy 
P°żyteczniey jest dla właścicieli zarabiać grunta dworne 
pańszczyzną, czy najemnikiem? (przez M.O.j —  Uwagi 
^ad nowemi sposobami wyrabiania lnu i konopi bez mu­
le n ia .—  Podróże: Dziesięciodniowa podróż do Rygi 
Przez F. Paszkiewicza.—  Literatura: O stanie literatu­
ry RosSyyskiey w 1817 roku.—  'Rzut my sii na wzrost, 
potnienie, ważność i upadek literatury Arabskiey. (Do­
kończenie). —  Poezya : Oblężenie G łogow a, śpiew
^storyczuy (przez Antoniego Góreckiego) Dnmai
?e śpiewów ludu wieyskiego Czerwoney R usi, (przez
Each-Szyrmę):—  Jaś i  Zosia—  Zdauek i Halinka___

; yjątki z traąedyi, Dydona, Pana Le Franc de Pom-
Plgnan (przekładania S. Rosołowskiego)   Do Hanny
(wiersz , j. Wiryońa) —  Nauki: O wzajemney potrze- 

’e łączenia nauk teologicznych z innemi (przez X. 
’ ■ Szweykowskiego.)—  Wiadomości literackie z Pa-

Dża (od M. P. P.) —  Wiadomość o nowych dziełach__
zie ła : polskie, rossyyskie, greckie i łacińskie, fran- 

cOzkie , włoskie , angielskie , niemieckie , hiszpańskie, 
^ abskie.

O g ł o s z e n i a.
i. Sąd Taxat orsko- Exdywizorski dekretem Szlache- 

*kiey opieki i Sądu Spraw cywilnych Bielskiego i jjro -  
hickiego P t to w dnia 6  Nowembra j  b i 7 roku zapadłym, 
ną rozdział dóbr Wierzchney JYagórhey i JVadbuzm-y 
* Przyległ ościami w obwodzie Białostockim w powiecie Dro- 
hickim położonych , pomiędzy kredytorów i pretensorów 
' 'J P a n i Elżbiety z Hamerszmitów Szy/tewskUy przez-na- 
Czcjn y , w terminie pierwszym przez tenże, dekret udeter- 
^aowanym  , to jest: w dniu i 5  dece mora idącego a 6 17 
r°ku ad fundum rzeczonych dóbr Wierzchney w fcomple- 
Cle z nizey podpisanych osób złożonym zebrawszy się , 
"ddministracyq tychże dóbr ustanowiwszy, inwentacyą, 
P0jniar geometryczny, oraz komportacyą papierów na 
^zystkich  stronach przeznaczywszy termin do powtórnc- 

swojego zebrania się i ostatecznego caley sprawy kon- 
Wtrsowey rozdecydowania na dzień 1 augusta j S j g  ro-  
u determinował, oczym interessowane osoby przez Ga- 

Z*y obwieścić postanowił—  fżby przeto kredytorowie i 
Preł<-‘nso rowie z jakiegobądź zrzódła i pod jakimbądź ty tu- 
ern do maiątku W . Elżbiety Szpilewskiey mający ro­

dzen ia  , obligi, karty, wexle , zapisy, słowem jakiego­
kolwiek nazwiska dokumentu, zaktoremi należności swo- 

w massie tegoż majątku dochodził i poszukiwać chcą, 
przeznaczoney komportacyi ną dzień ,i5 junii joj'S  

^ku do kancelaryi Sądu Spraw cywilnych Bielskiego i 
r°hickiego powiatów w Mieście Bielsku exystujqeego 

dożyli 1 oddali, a następnie ut dniu J augusta i Sr g  
r°ku j ap0 j ni  w ostatecznym na usdtysjakcyonowanie wie- 
tzycieli W. Elżbiety Szpilewskiey oznaczonym terminie 
Hzed Sądem Exdywizorskim przez się lub przez plenipo- 
tentów swoich stawali, i należności swych porządkiem pra- 

Qn,i Litewskiemi przepisanym udowodniali, w przeci- 
^ 1yrn bowiem zdarzeniu, ze każdy niestawający kredyt or 

Pretensyi swojcy chociażby nayrealnieyszey upadnie, i 
P'Qwo poszukiwania sa tysfakcji z' oddanego pod exdy-  

majątku W . Elżbiety Szpilewskiey raz nazawsze 
■ ,Qci, ninieyszćm obwieszczeniem zawiadamia , ogłasza 

Zastrzega—  Które to obwieszczenie trzykrotnie w Ga­
ję ceń W arszawskiej, Korrespondcnta Warszawskiego i 
cjy era Litem, umieszczonym mieć chce-—  Datt w W ierz- 

ney  dnia 15 decembra z #17 roku. 
p  Henryk Drewnowski Marszałek Powiatu Drohickiego 

rezes Sądu Taxat or sko-Exdywizpr.
1 M arcin Jaworowski Sędzia Grodzki Powiatu Bia- 

St°Lbiego: Exdywizor. 
p  Jan Putkowski Sędzia Spraw Cywil. Białost. i Drohic. 

0lviatu Exdywizor.

wyrażo ney zapisane go eteorundem pod pieczęcią urzędową 
Ziemską Powiatu Wiikomierskiego stronie uydam

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca maja trzy ­
dziestego dnia oświadczenie Imieniem Stanisława Giu- 
żewskugo Chrążego Powiatu Wiikomierskiego czyni się 
w treści następnej: W  roku tysiąc ośmset jedynastym  za  
oblig przez Berki Mowszowicza Ass na pieniądze ’ o- J W . 
Chrapowickicgo należne IVJPaziu Ignacemu BoTewicZO- 
wi przekazany po doliczeniu go.towv.nii rubli, srebrnych 
tysiąc wyciął skarżący się Grużewski temuż Berce on sic- 
tie na oś/n tysięcy siedmset rubli oblig,- na rzecz które-  
{o w roku tysiąc ośmset dwunastym za liczy . ru li srebi- 
rych trzy tysiące, później to jest w roku tysiąc ośmset 
tizynastym xvra dziewiętnastego pieniędzmi i zboierri 
piz' z W W . Bolcewicza i Ignacego Dołooowskiego do 
masła Kowna żydowi Perce dostawionym uiścił całko­
w i a należność. Dochodzi teraz wiadomość żepomiń,to­
ny G niewskiego oblig , nay duje się w ręku .W. I .  ś za- 
cht-y Regenta Granicznego P ttu  Trockiego; nie wie G••li­
że oski jakim  sposobem dostał się on w ręce Berki-, i-to­
ry go innym pizefrym arczył osobom, wie tylko że za nim 
nic dłużnym nie* je st a do usprawiedliwienia się 1 do po­
zyskania pisma swojego w zupełności urno 1 zone go a p o 
różnych ręku błąkającego się przedsiębiorąc czynić kro­
kiem prawa , ninieszysze w aktach zapisuje oświadc zano i 
do ogłoszenia przez g a z d y  krajowe poddaje, w Protokule 
podpisano: Stanisław Grużewski Chorąży Powiatu //?  -
komirskiego.

Zgodno z Proiokulem świadczę Hipolit A urkiewtczs
Ziem. IV ilł. Re-ent.

1. Excerpt oświadczenia z Protokołu potocznego Z :em­
skie go P ttu  ITileńskiego w dacie yiżey wyrażającej się 
zapisanego et eoruńdem pod pieczęcią urzędową Ziem­
ską tegoż powiatu ąa żądanie strony fest wydań.

Roku tysiąc ośmset osmnastego mca jun ii pierwszego 
dnia. Przed aktami Ziemskiemi P ttu  Wileń. stawajnc 
osobiście J IV. Ignacy Bolcewicz Sędzia Graniczny P ttu  
Witkom- i Kawaler oświadczenie poniższe wpisać co P ro­
tokołu po d a ł, którego w yrazy następne. Oświadczenie 
przez nizey podpisanego zanosi się z następnej przyczy­
ny. Zeszły ś. p. Józef Bolcewicz Ajarsza/ek Wilkom, i 
Kawaler orderow w załatwieniu interessow pożyczał pie­
niądze i za nie wydawał obligi, za któremi, niektórym 
osobom opłacał, niemając zwrotu swojego obligu ; przez  
różne ku temu posługujące racye, lecz obok tego dla wła­
snego bezpieczeństwa brał na zwrot obligu rewersa, do­
piero gdy po zgonie jego  w papierach ten skład znay-  
dujemy , takoż jeszcze słyszemy; że niektóre obligi są i 
zmyślone , mamy tedy za powinność każdego ostrzedz, 
mżeby nikt żadnych obligów przelewem nie nabywał bez 
skommunikowania się z nami Sukcessorami, przez niniej­
sze w aktach Sadowych i w gazecie zamieszczające się o- 
świadczenie zapowiadamy- U tego oświadczenia podpis 
w protokule taki. Ignacy Bolcewicz Sędzia Graniczny 
Wilkom, i Kawaler.

Zgodziłem z protokulem Dominik Romanowicz Ziem.
P ttu Wileńskiego Regent.

g .  *• Excerpt oświadczenia z Protokułu potocznego 
mskiego Powiatu Wiikomierskiego w dacie poniżej

1. Apteka błękitna W agnera dotąd w  do­
mu W  W . Abramowiczów na przeciwko placu 
exyst,ujaca, od dnia 11 czerw ca roku idącego 
w  dómu W W . Kunców pod N. i5 , naprzeciw  
kościoła Sgo K azim ierza, przeniesioną i otw o­
rzoną będzie.

D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
JPan -Fortunato BernardeUi Tancerz znajomy ju ż  

z swojego talentu na tutejszym  Teatrze, przedsięwzią- 
lószy o mścić Wilno , ma zaszczyt uwiadomić Prześwie­
tną Publiczność i i  w następujący Czwartek to jest dnia 
6 ju n ii, będzie miał zaszczyt przedostatni r-i.z dać wiel­
ki Balet nowy pod tytułem : Podwóyny pojedynek.



Ogłoszenia po raz drug.

2 Bat, w ielki porządnie zbudowany, unoszący p a k  ze sta 
beczek zbo ia  składający się, z  m asztem  i linam i , będący 
na W ilii) je s t do sprzedania. K tuby życ zy ł kupić, zg ło­
sić się raczy  do W . Sciepury, K apitana, m ieszkającego  
w W iln ie  na Z a rzeczu , w domie SyLwestrowicza.

2 W ypis  z ściąg Ziem skich P tłu  W ileńskiego roku 1818 
miesiąca maja  27 dnia.

P rzed  aktam i Ziernsk. P ttu  W ileńsk. stawając osobiście 
W . JP ąn  A dam  Chocianowski, Sędzia Gran. P ttu  Borysowsk. 
oświadczenie wpisać do Protokułu podał następnie pisane: 
Oświadczenie im ieniem  J W W '. M ichała  Pułkownika woysk 
p o ’Ich Prezydenta  Sądów Granicz. Guber. W ileńsk. Kawa­
lera Orderu' S. Stanisław a iszey  klussy, Piusa M arsżałk. 
P ttu  Borysowsk., W incentego, Józefa, Kam illi, meleintego 
potomstwa zeszłego D om inika M arsza lka  Hrabiów Tyszkie­
wiczów naturalnych sukcessorów po zeszłym  bez potomnie 
ich bracie W incen tym  Hrabi Tyszkiew iczu R eferendarzu f f .  
K. L itt. Kawalera Orderów pollch, czyn i się z powodu 1 w wy­

jaśnieniu następnem ■ Gdy J W . ’Tadeusz H rabia 'Tyszkie­
w icz jenerał B rygady woysk pollen i K aw aler, publikowa­
nym  w gazecie K uryera L itt. N .  4o zapozwem po JPG. 
Józefa  W aw  rzeckiego Jenerała , czy ni siebie dziedzicem iu- 
ktorem  całkowitego m ajątku ruchomego i leżącego J W . śfe- 
Jćrendarza  Tyszkiew icza i p rzez  procederu z  różnymi u- 
tw ierdza się na tem  dziedzictwie ; m y  sukcessorowie pevni 
zawsze odzyskania w każdym  czasie swojey własności jedy­
nie dla zapobieżenia mitręgom i stracie wielu osob intsres- 
sowanych przym uszen i jesteśm y objaśnić Publiczność o cał­
kowitym  stanie i kolei takowego interessu jak też o prawie 
naszym  do wśzelkiey pozostałości po J W . Referendarzu. 
Troskliw y za dni życia  swego rzeczony R eferendarz Litt. 
Tyszkiew icz o spełnienie p rzez  następców swych legacyi i 
zapisów , równie po swym  zeyściu zostawienia w  spokoyno- 
śa  ziemnego i ruchomego m ajątku, gdy  niechciał i niemógł 
nas praw ych sukcessorów oddalić od niego , jako  wziętegą 
sukccssyą po  niedawnych jego i naszych przodkach, gdy ro­
biąc kilkakrotne do tego celu projektu nic ostatecznie skoń­
czyć niemógł, w rokit 1816 do miesiąca ju n ii odłożył jak po ­
świadczają jego własne pisma. L ecz nie, dożyw szy takowe­
go terminu, nagle tegoż roku w miesiącu marcu życie zakoń­
czy ł , naturalną drogą śukceśsyi , z porządku  praw a nam  
braciom swoim stryjeczna rodzonymi otworzył do wszelkie­
go po sobie pozostałego majątku. Jakoż w krótkim  czasie 
bez żadney od nikogo przeszkody i zaw ładania, takowy ma­
ją tek  p rzez  Jńtrom issyą w przytom ności i świadectwie wielu 
(jh-Ywatelów, a m iędzy niem i 1 J W . Jenerała Tyszkiewicza 
czynioną, i w raz przed  aktami Ziernsk. W ołkowyek. zezna­
li.y. w fnoc w ładania i szafunek jako praw ną  1 naturalną 
nasza własność objęliśmy gdzie fo lw a rk i hrabstwa Swisłę- 
chiero w Pttcie W oskowyskim  naylepiey urządzone w licz­
no niwentarze miedź i sprząt E konom iczny naydostateczńjey 
opatrzone z. miasteczkiem sto kilkadziesiąt tysięcy złtch czy­
niąc cm  rocznsy i u traty. Poddanych chat k ilka sit w  najlep­
szym  -tanie, lasu towarnego nad spławnemi rzekam i włok 
1200 nayplln iey zakonserwowanego, m ieszkania rezydency- 
ó ń d n e  w miasteczku i fo lw arkach  należycie opatrzone, licz- 
ns. oborę , stada , po jazdy , m iedz , cynę , srebro , porcela­
n ę .i  t. ci. w  autentycznych inwentarzach po szczególe opi­
sane , nadto kilkaset beczek ż y ta , kilkaset becz. ja r z y n y , 
kilkanaście tysięcy garcy wódki, do dwuchkroć sto tysięcy 
złtch gotbwych pieniędzy prócz in tra ty  biało-polskiey do 
miliona zilch  Poll, za  różne mi Obligami znaleźliśm y. Pr spo­
kój’n y  ni m ając to wszystko dzierżeniu i władaniu przez czas 
z n a c z n y , gdy dla interessów naszych w drugą Gubernią 
odległych powiatów do naszych domow wyjechać p rzym u ­
szeni byliśmy, o gólpy R zą d  w  im ieniu naszym  całkowitego 
H rab lwa Sw isłockiego, równie ja k  dozor gotowych pienię­
d zy  1 w  zelkicgO rodzaju ruchomości, w szystkich dokumen­
tów oblipów i całego Archiw um  do późnieyszego między na­
m i bracią sukcessorami podziału , w ydanym  na piśmie in ­
strumentem P . Janowi Siedlichowskiemu poruczyhśm y, same 
tylko srebro w proporcyonalney schedzie do siebie zabraw­
szy. Przed kilku miesięcy usi.anawi.ony od nas afićyalista 
Siedlichowski w  im ieniu naszym- rzą d ził m ajątkiem  całko­
w itym  i m iał w dozorze swoim wszystko co tylko się pozo­
stało na Swisloczy po R e fe ren d a rzu , w ostatku zdradliwie 
i  wiarołomnie bez żadnego nam oddalonym nawet oznay- 
niierda wszedłszy w kondyktow ą umowę z  J W . H rabią Tade­
uszem  Tyszkiew iczem  jenerałem , nie bez upewnienia wiel­
ki h dla siebie pożytków szczególnie kwhetacyi z  tyluletnich 
rządów  .z, których zebrał majątek, oddał onemu nie tylko 
'folwarki, -e sprzętem i inw en tarzem , ale wszelkie zboże , 
wó Ike , summę gotową., słowem wszystko cośmy znaleźli i 
obieli'. J E J  jm e ra ł żadnego pod jakimkolwiek tytułem  w świę­
cie i Pr Wodawstwię ca łkow itym , n iem a  wstępu do m ają t­
ku  po bracie n a szym , nie ma praw a darownego , przeda- 
in e g o , zastaw nego, an i arędownego n a w et, ani od jego 
a n i'o d  nas n ikt się nic nie zrzek ł na imie jego , kilka po ­

koleń jr zed nim  jeszcze drogę w sukcessyi ua tura lney p rze‘ 
Gna iez żadnego sądu, dekretu , nawet bez zapozw u u  ̂
wieszczenia , i wiadomości, naszey  ; rur praktykow anym  d<r , 
tąd  m  świecie porządkiem  , za ją ł nasz od naddziddów n° 
szyci p rzez  nas zapossydowuny i. długo rządzony majafc. • 
G dy jed yn a  małoletność naszych synowców W incentego  
J ó z ią  była dotąd przeszkodą p rzez  wspólne działania  | 
pourótu , pośrednictwem sa m e j P olicy i do naszego d o n ń f  
ma ątku Hrabstwa Swisłockiego , a E w ikcyą  na odpowif' 
dznlność w idzieliśm y dotąd dostateczną za  wszystkie w ie 
raie in tra ty  i zabory na m ajątku dziedzicznym  i sumownYy 
JM . jenerała  Tyszkiew icza, ostrzegam y dojńero tak J W . R  a" 
wrzeckićgo jenerała winnego nam  braciom R eferendarza^  
obligami w stopniu zeszłego brata śwego Senatora W o ]f 
wody W aw rzeckiego , jako też w szystk ich , a nayszczeg0I 
niey opiekę X iq in ic zk i S tefanii R adziw iłów ny , całą rndsS* 
je y  m ajątku tym że porządkiem  nam  górą ośm kroć sto ty  
siecy d łużną , i oney Prokuratora , tudzież dalszych RJfó 
ressowanych aby w żadne układy, um ow y, przelew y f ' e. 
wchodzili z  rzeczy i m ajątku po J W . R eferendarzu z J W  
Jenerałem  Tyszkiew iczem , żadnych dokumentów  z nim  w t y  
przedm iocie nie stanow ili; słowem m c nie rob ili, bo_ j!lJ 
wszystko wcześnie za nieważne ogłaszam y , i do m aj ty*, 
naszego Hrabstwa Swisłockiego niezawodnie powróciem f 
na' każdym  naszey należności poszukiwać będziemy naf{°' 
lennicy oświadczamy się i upew niam y dat roku  1818 rnł 
siąca m aja  21 dnia 10 W iln ie :  u tego oświadczenia p°dfj. 
sy czyniących następne, NI. Hrabia Tyszkiew icz PułkoW f, 
woysk pollch i Kawaler, Pius Hrabia Tyszkiew icz M a r t y j  
P ttu  Borysowsk. Jan  Chodźko jako opiekun nieletnich %Jri 
kiewiczów M arszułkowiczów  Borysowsk. Jó ze f Slizeń N f  
szałek b. Borysowsk. opiekun, po  podaniu, do akt jest tafi, 
we oświadczenie w x jęg i Zierns. P ttu  i i  ileńsk. wpisane tz f  . 
rych i ten wypis p,od pieczęcią Ziernsk. Pttu Pt ileńsk. ), 
w ydau. Correctum J ó ze f Stempkowski R eg . Z .W ilR 1'

2 Sądem  ustanowieni opiekunowie nad pozostałą P 
śm ierci R yzk ieg o  kupca iz e y  g ild y  i S ta rszyny Karola Chrj 
stofu R yćkm anna, wdową M a ryą  Z o fią  z domu Griesenb&w 
prosili R yzk ieg o  szlachetnego M agistra tu ; zrobić obwiG  ̂
czcnie, w zyw ające kr edytorów zm arłego je y  męża-, 
ja k  zostających pod je y  zaw iadyw aniem  różnych h an ^  
w ych f ir m ,  wprzód pod im ieniem  Karola Chrystofa K fc 
m anna  i s y n a ,  « p ó h iiey  pod im ieniem  K arola Ch J 
stofa R yckm anha , a m ianow icie tych z  nich k r e d y t o ^  ’ 
którzy żadnych ingrossowanych p re tsn sy i n icm ają. 0  
chetnY M a g is tra t, czyn iąc zadosyć te y  ich p ro śb ie» >
lepszego skutku, i uczynienia  obwieszczenia za lecił im  V 
się w tem przedm iocie do R yzkiego  Sierockiego Sądu, 
czego, teri Szlachetny sierocki Sąd uw iadam iając tych Mą 
dytorów , w yżer  wspomnianego zm arłego, których Pre^ ,  
sye ingrossowane i publicznym  porządkiem  zabezpiecz0 ^  
w zyw a ninieyszern wszystkich i każdego , którzyby do f  
zostalego po  zm a rłym  ryzk im  is ze y  g ild y  kupcu i s 
szyn y  Karolu Chrystofie R yckm annie  m ająktu , lub d° 
stających w jego  zarządz.aniu pod im ien iem  K arola C0, f  
stofa R yckm a n a  i syna, a pó źn icy  pod im ien iem  h ° r0̂ - 
C hrystofa P iyckm ana, różnych kupieckich f i r m ,  T,l b„e 
mieć ja k ie  poszukiw anie lub p re te n sy s , izby jaw ili 
swoich należności dokum entam i do ryzk iego  szlachecko' 
rocki ego Sądu, lub do jego  K ahcellaryi, licząc od da ty  Jl1 
położoney w przec iągu  6ciorni.esiccz.ncgo dla obwieś* 
te rm in u , i niepoźniey ja k  do 27 oktobra te ra żn ie fsi 
1818 roku, z tem  ostrzeżeniem : iż  w przec iw nym  ra&,ef  : 
upłyn ien iu  ju ż  tego ostatniego te rm in u , oni ze śa,0J ^  
przedstaw ić .. ami ani. przyjętem u , an i uw ażanem i 
a m ają by d i  pozbaw ieni p rzez  w łasną winę w szystka  
poszukiw ania  p ra w  podług  tego . w szyscy i fkażdy h l ^  
postępować i  strat un ikać. Publikowano w R ysk im  R G 11' 
A pril a uj dnia  ic^iS roku. .llt.
R yskiego  Sierockiego Sądu Sckre tar z'podpisano) F. Germ

W yje żd ża ją  za granicę. 0-
2 JJy jeżd ża  za  granicę do państw a R v s tr y a c k ieS  

bywatel Oszm iańskiego P ttu , W  Jerzy K lemioto i  s 
cym  swoim Janem  Rutkow skim .

2. W yjeżd ża  za granicę do m iast Królestwa PrUS ^  
go M em la  i Królewca W J P a n  Caspar Iw a szk ic^1' 
p ita n  b. woysk Polskich ze służącem i Janem  
kim  i M ichałem  Gabszewiczem  na m iesięcy trz f-

5 W yjeżd ża  za granicę do państw a A u s tr y a c k ie g o  d o  
s ta  Lw ow a W . JP ąn  Jan B en n er na ro k  c a ł y .


